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rocznicę Rewolucji Październik o ej 
uczciliśmy socjalistycznym darem 

wzmożonq pracq dla pokoju 
l a xxx VI rocznicę 

Wielkiej Październi
kowej Rewolucji So-

c1 alistycznej Komitet Cen
tralny KPZR, czołowej i 
kierowniczej siły społeczen 
,lwa radzieckiego, skiero
wał do narodu hasła mobi·· 
Ii zujące jego energię twór
czą do walki o pokój , o no .. 
wy potężny rozwój ekono
miki i kultury. 
Trzydzieści sześć lat te

rnu dokonał się największy 
przełom w dziejach ludz
kości. Zakończył~ się era 
niepodzielnego panowania 
ciemiężycieli i wyzyskiwa
czy, zapoczątkowana zosta
la nowa era w dziejach, era 
zwycięskich rewolucji pro
Ie:tariackich, era socjalizmu. 
Proletariat Rosji - pierw
sza szturmowa brygada 
międzynarodowej klasy ro
botniczej - dokonał potęż
nego wyłomu w światowym 
~ystemie kapitalistycznym 
I Ustanowił na 1/6 części ku 
li ziemskiej władzę ludu 
pracującego. 

Każdy rok, który mija od 
czasu zwycięstwa Wielkiej 
Październikowej Rewolucji 
C;ocialistycznej z nową siłą 
Podkreśla wiekopomne zna 
czenie dnia, kiedy robotni
~y i chłopi dawnego pań
stwa carów ruszyli pod wo
dzą Partii Komunistycznej 
do zwycięskiego szturmu 
na twierdzę wyzysku i uci
sku. Echo owych dni nie 
Ylko nie słabnie, lecz z każ 

d.ym rokiem mocniej odbija 
SIę w coraz dalszych zakąt
kach świata. Nieśmiertelne 
Idee Wielkiego Październi
ka, idee unicestwienia uci
~ku i niewoli, nędzy, niedc
~tatku, idee socjalizmu i 
~Prawiedliwości społecznej 
riumfalnie obiegają kulę 
7lemską, budząc w nowych 
7.astępach ludzi pracy na
dzieję wyzwolenia i WIarę 
" zwycięstwo. 

Z każdym rokiem rośnie 
potężnieje Związek Socja-

1.ls~ycznych Republik Ra
QZleckich, stworzone przez 
ReWOlUCję Październikową 

pierwsze na świecie pań
stwo robotników i chłopów, 
niezdobyta twierdza poko
ju i socjalizmu. Państwo 
zbratanych, wolnych socja
l : stycznych narodów ra
dzieckich po przebyciu 
wspaniałej drogi zwycięstw 
nad niezliczonymi wroga
mi, po pokonaniu niezmie
rzonych trudności, stało się 
największą polityczną i ma
terialną potęgą świata. WieI 
ki kraj socjalizmu znajduje 
się w stanie rozkwitu 
swych ogromnych twór
czych sił i pewnym krokiem 
zmierza do komunizmu. 
Rząd radziecki i Partia Ko
munistyczna kładą szcze
gólny nacisk na przyspie
.szenie rozwoju produkcji 
artykułów masowego spo
życia, dążąc do tego, żeby w 
ciągu dwóch - trzech lat 
radykalnie podnieść stopę 
życiową narodu· radzieckie
go. 

Możli wości te uruchamia 
władza radziecka i Partia 
Komunistyczna, czego wy
razem są uchwały Radv Mi
nistrów ZSRR i KC KPZR 
w sprawie podniesienia pro 
dukcii rolniczej i produkcji 
artykułów masowego spo
życia oraz w sprawie roz
woju handlu radzieckiego. 

Zaspokojenie nieustannie 
rosnących potrzeb material 
nych i kulturalnych społe
czeństwa jest celem pro
dukcii socjalistycznej. Po
czynania władzy radziec
kiej i Partii Komunistycz
nej odpowiadają wymogom 
tf'go podstawowego prawa 
ekonomicznego socializmu. 

Temu samemu celowi -
coraz pełniejszemu zaspoka 
janiu rosnących potrzeb ma 
terialnych i kulturalnych 
mas pracujących - służy 
dzieło budowy nowego ży
cia socjalistycznego w kra
jach demokracji ludowej. 
Temu samemu celowi służy 
hudownictwo socjalistycz
ne w Polsce Ludowej . 

Nasza Ojczyzna zawdzię
cza narodowi radzieckiemu 
wyzwolenie i możność wkro 

czenia na drogę budowy no 
wego życia, zmienia się w 
oczach naszego pokolenia 
nie do poznania. Bohater
skim wysiłkiem całego na
rodu, a przede wszystkim 
klasy robotniczej, kraj nasz 
dokonał dzięki braterskiej 
pomocy wielkiego narod'! 
radzieckiego potężnego sko 
ku od zacofania do postępu. 
W ciągu niezmiernie krót
kiego czasu zbudowaliśmy 
potężny ciężki przemysł, 
rozwinę~iśmy poważnie 
przemysł wytwarzający ar
tykuły masowego spożycia. 
Polska, która za czasów pa
nowania cbszarników i ka
pitalistów była na szarym 
końcu, wysunęła się na jed 
no z czołowych mle] sc 
wśród uprzemysłowionych 
krajów Europy. 

Obecnie partia nasza 
przygotowuje się do swego 
II Zjazdu, który zgodnie z 
uchwałą IX Plenum KC 
PZPR rozpocznie się 16 
stycznia 1954 roku. Ogło
szone zostały tezy przedzjaz 
dowe i referat towarzysza 
Bieruta: " Zadania partii w 
walce o szybsze podniesie
nie stopy życiowej mas pra 
cujących w obecnym okre
si€: budownictwa socjali
stycznego". 

Z dokumentów tych wy
nika, że partia nasza, opie
rając się na dotychczaso
wych wielkich sukcesach 
w dziele uprzemysłowienia 
kraju, wysuwa obecnie ja
ko pilne zadanie podniesie
nie produkcii rolniczej i pro 
dukcji artykułów masowe
po spożycia. Wykonanie za
dań postawionych przez par 
tię przyczyni się do znacz
nego podniesienia stopy ży
ciowej mas pracujących w 
mieście i na wsi, do coraz 
pełniejszego zaspokojenia 
rosnących potrzeb material 
nych i kulturalnych ma.:; 
,. drodze rozwoju produk
cji rolniczej oraz produkcji 
artykułów masowej kon
sumcji, jak również w dro
dze stopniowego obniżen' n 
cen na te artykuły . 

, wiadoma tych do-S niosłych przemian 
które zawdzięczamy 

11ewolucji Październikowej 
załoga Zakładów Metalo
wych masowym podejmo·· 
waniem zobowiązań pro
dukcyjnych z okazji 36 
rocznicy Wielkiego Paż
d;'.iernika zamanifestowała 
swoją jedność i przywiąza
nie do braterskich narodów 
Kraju Rad. Zobowiązania 
Frodukcyjne krótkookreso 
we przyniosły naszemu p3ń 
stwu 495.384 zł dodatko
wych oszczędności. Ot , 
nasz wkład w dzieło reali
zacji wytycznych IX Ple
num KC PZPR. Zobowią-
7ania długookresowe, które 
podjęło 47 procent załogi 
naszych Zakładów, przynio 
są w toku realizacji dalsze 
dodatkowe obniżenie kosz
tów własnych. 

. Załoga Z-l meSIe z ho
norem sztandar przodow
nictwa, przyrzekając, i'e 
przodownictwa tego nie 
odda innym wydziałom. 
Wartość zobowiązań podję
tych przez ten wydział przy 
niesie 59.337 zł. oszczędnoś
ci. Szlachetna rywalizacja 
oparta na zasadach socjali
stycznego współzawodnic
twa międzyzakładowego i 
międzywydziałowego przy-
1:10sła nam zwycięstwo w 
zdobyciu sztandaru prze
chodniego Zarządu Głów
nego Związku Metalowców 
za drugi kwartał br. 

Nasza załoga dumna jest 
:ze swych czołowych przo
downików pracy: Włodar
czyka, Zbroi Jana i Alek
sandra Beli, i wielu innych , 
którzy ukończyli zadania 
planu sześcioletniego. Cie
szymy się wszyscy z osiąg
nięć naszych czołowych ra
cjonalizatorów, jak Jan 
Franczyk z wydz. 61, który 
złożył 16 projektów, Józef 
Koch z wydz. 11 - 5 pro
jektów i Władysław Spie
wak z Magazynu Główne
go 5 projektów. Przez wprv 
wadzenie do produkcji pro-

(dokończenie na str. 7) 
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Jak w Zakładach Metalowych upłynqł 
Miesiąc ogłębienia rzyjażni Polsko - Radzieckiej 

Tegoroczny Miesiąc Pogłębie

nia Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej zapoczątkowano w Zakła
dach Metalowych jeszcze przed 
oficjalną datą jego rozpoczęcia. 

Złożyły się na to dwa bardzo zna 
mienne wydarzenia. Pierwsze -
to niezapomniany dla naszej mło 
dzieży ZMP-owskiej przyjazd do 
Skarżyska przyj aciół - K0moso
molców, budowniczych Pałacu 

Kultury i Nauki lm. Józefa 
Stalina w Warszawie. Słowo jed 
nego z nich, Dymitra Isakowa: 
"My, ludzie radzieccy pragniemy 
jeszcze bardZiej pomóc waszej 
ojczyźnie" i jego pożegnalne: 

,.Nigdy nie zapomnę spotkan: a z 
wami", na zawsze ugruntowały 
w naszej młodzieży nie tylko u
czucia przyjażni, ale postanowie
nie mocmeJszego zacieśnienia 

więzów przyjaźni i braterskiej 
w"pólpracy dla socjalizmu i po
Jwju. 

Drugim wydarzeniem była wy 
cieczka grupy SIMP-owc6w do 
Instytutu Obrabiarck \\' Krako
Wie, gdzie zapoznano się z naj
nowszymi metodumi pracy ra
r z!cckich nowatol'ó',\'. 

\ . .' <l '11 U 7 pałdó_!'Ii: k,l za,,: a 
cie,' . ." kołu TPe-H \\s)o.nic z 
S!;\j Pcrn prz~'stąpiło do l'C'aliw
(' I •.• lp .ll1v\,'ancgo prc.::;: a I.U. \"1 

'l P . • Pl topni u wykI) ",~'stuno 
Lali. ·~"l"~~cI zn:\.l(li: O' y . C: c1L:l~n

pk. p) hll·; \.1 \' \, c.!'·llllb. 
]'1; da\\ ',110 ":l.lc!'n' kor U'.I ••• I' . 

\\' któ 1 ych 2.3:;(' na \' (1I1U J1'1 w
nlkó\\' z Ul 'todarni l)I"I~" l' ld!.; , 
k'cll sla halle: Cu'\, 7. (),) ąJn:~· 
(' aroi I acjon:1 iZiltlJl w, inf0rmu
.ląc zar:lzem o ~t') tn aniu tych 
metod przez ezolowych jJLZodow
ników pracy w polskich zakla
darr. przemysłowych. Ten bar-

dzo różnorodny program audycji 
był z dużym zainteresowaniem 
słuchany gdy podawano 'viado
mosci o Związku Radziecldm, " 
postępach poczynionych za wła
dzy radzieckiej w takich dawnicj 
mocno upośledzonych krajach 
jak: Tadżykistan, Turkiestan, 
kraj Udmurtów, Buriato-Mongo
łów i Udegów oraz wielu innych. 
Również podane zostały cickawc 
wyjaśn!Cnia o elektryfikacji rol
mct\ 'a i kolejnictwa, o sukce
sach w przemyśle i nauce, o wy
chowaniu dzieci i kobietach ra
dzieckich. 

VI dniu 10 października zakła
dowe kolo TPP-R wystąpiło 

wsp:'Jlme z zarządem LPZ w uro 
czystej mauguracji miesiąca, od
dając jednocześnie honory nasze
mu zwycięskiemu WOjsku Ludo
wemu, które w tym dniu święci
ło rocznicę Lenino, - pierwszej 
wygranej bitwy. Załogi wszyst- , 
kich wydziałÓW i organiz'lcji spu 
lccznych wyraziły swe uczucia 
dla wlc,kiego Związku RadZIec
kiego licznymi gazetkami ścien
nymi; bardzo ładnie były wyko
I.ane gazetki \\'yJzlalow biuro
'/)'ch, szcz~.'ł,óIl1le opraco\\'anc 

l • <.<!Z kol. Trajana, a dWie gazet 
,I kol. Jagiełło (,a,{ladowa i 
~.r,lł-'-o\\ .;ka) pOJia::1a,y cios ona 
li oprat:o\vanq, tematykę· 

•• a \\ lejU wydzlU.a.:h Koła wy
dr.IU,O \'C TP1·,H. Ul'z<ldzały poga
( anK PUdCL,I" przerv. obiado

) c 1; SZC~C;'J. me należy wyróż-
I. [e po;;;ad::lI1kę przcprowuctzollą 

piCZ K:Jlo c1clar~'kó '. 
W ókresic tego miesiąca kolo 

zakłado\\'e SI IP p~'zeprowadzi
lu werbunek członków tego I)au· 
I'owo - technicznego stowarzyszc 
llIa dó TPP-R. Bardzo szeroki 
oddźwięk znalazła ta akcja w ko 

łach: Z-l i energetyków, w któ
rych przystąpiło do TPP-R pra
wie sto procent personelu inży
nieryjno - technicznego. 

Uroczystvu zakończeniem Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol-

sko - Radzieckiej była akade la 
w kinie "MIR" urządzona 6 'IS' 

topada przez zarząd koła TFf -R 
wspólnie z Komitetem Zakł do· 
wym Partii l Radą Zakład 
ZM. 

Aby lepiej korzystać z pomocy 
P'!"'7.on.1l1ocei techniki radzieckiej 

Student naśzej Szkoly Inżynie 
ryjskiej - to przyszły inżynier, 
który 'na razie przez 6 godzin 

Załoga ZM protestuj e 

bardzo sumiennie pracuje \\ lil' 

kładach przemysłowych w Sk~r' 
i.ysku, a w ciągu drugich szr c:J 
godzin wysłuchuje wykładó\\' '1 

~zkole, aby po przyjściu do dO" 
mu urwać z pozostałej częśc du 
by jcszcze kilka godzin na gr 
to \'niejszc poznanie przedrruC1tU 

lekturę podręczn'ków lub k,:lą przeciwko brutalnej napaści na polski statek "Praca" 
Robotnicy naszych Zakładów 

jednomyślnie potępili napad 
band kuomintangowskich, dzia
łających w porozumieniu i pod 
opieką amerykańskich imperia
listów, na polski statek "Praca". 
ZabieraJąc głos w dyskusji to

warzysze: Michał Kacperski z 
wydz. TE, Edward WOjtachno. 
ZMP-owiec z Z-4 i Marian R~~, 
dyr. bytowo - kadrowy stwier
dzali powszechne przekonanlt~. 
że herszt bandy pirackiej na 
Taiwanie, osławiony łotr mię
dzynarodowego Imperializmu 
Czang Kai- szek nie zdobyłby siG 
na odwagę napaści, gdyby nie 
czuł nad sobq opiekuńczych 

.\ ... ' rkich samo· 
y 6 e 

Co .ie 1-' {)

ac 'Jr.e tCJW Bo' ow.. - w 
,,,alce o "-oc al!;m i utrwalenie 
pokoju .• ~aród polski walczy u 
pokój razem z \uielką rodziną 
narodów Związku Radzieckiego, 
bratniego narodu Chin Ludo
wych i państw demoklacji ludo
wej. Siła wielkiego obozu poko
ju, wszystkich ludzi na całym 
świecie zdolna jest położyć krp.s 

pirackim poczynaniom mario
nctek imperializmu amerykań
skiego. Potężna siła obozu poko
ju i socjalizmu zdolna jest uda
remnić awantury pirackich 
band, uwalniając ludzkość od 
krwawego widma imperializmu 
~merykańskiego. 

Niech się imperialistom a
merykańskim nie zdaje, że 
Polska w roku 1953 jest kra
jem z lat 1939, krajem słabym 
i zacofanym, Naród polski w 
oparciu o przyjaźń i pomoc 0-
boz 1 pokOju, w oparciu o mię
dzynarodową solidarność po
trafi bronić swych pr. w, na
ruszonych prze;>; imperiaIi
stó v amerykańskich", 
Do Ambasady USA w War

;:~ iI'e \"ysłali robotnicy ZM re 
. r-as t ępu 1ącej treści: 

'a Za Bdów _ ietalowych 
II ,arżysku - "amiennej z 
glębokim oburzeniem przyjęła 
wiadomość o zatrzymaniu na wo 
dach Pacyfiku statku Polskiej 
Marynarki Handlowej "Praca" 
przez kanonierkę pirackiej ban
dy Czang Kai-szcl'a, pilotowa
nej przez samolot Sił Powi trz
nych Stanów Zjednoczonych. 
. Wykrętne manewry Waszego 
nZfldll, llC;ilują"p o<'j ni' hrlltnl 

ne naruszenie elementarnych 
praw obowiąZUjących w świecie 
cywilizowanym, jeszcze bardziej 
wzmogły nasze burzenie. 

Jeśli bowiem Rząd USA w od 
po\\'iedzi ria notę Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej twier 
dzi, iż nie mial nic wspólnego z ' 
całą aferą, to jednakże nie potra 
fi wyjaśnić, co robił samolot Sił 
Powietrznych Stanów Zjedno, 
czonych, który w ciągu pół go
d:liny krążył nad tankowcem, 
dopóki nie przybyła kuomintan· 
gowska kanonierka. 

Fakt ten, o czym jest mowa 
w nocie Rządu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, stanowi do
bitny dowód bezpośredniego u
dzia'u i bezpośredniej odpowie
dzia ności Waszego Rządu za tę 
brutalną napaść. 

Załoga naszych zakładów 
wraz z całym społeczeństwem 
po!skim, z oburzeniem piętnuje 
zarówno bandycki napad, jak i 
nieudolne próby Rządu Stanów 
Zjednoczonych zrzucenia z sie
bie odpowiedzialności. 

Domagamy się kategorycznie 
natychmiastO\ 'cgo z\\'olnienia 
slatku zatrzymanego w porci~ 
na \'v'Yspie Taiwan, wraz z ra-
1'\ jt"go zalr,g'j i lHChll1ki"I11 . 

7.ek technicznych. 
Studenci WSI z wielkim 

dowoleniem odnieśli się do 
alizacji programu 
przez szkolne koło TPP-R. StU' 
dent, który w ciągu pierwszycl 
dwóch lat pogłębia znajolno;< 

języka rosyjskiego, którym ' 
często posługuje poznając ra 
dziecką literaturę techmcZ~ 
mial możność w dniach 15 l " 

października wysłuchać . 
wych odczytów o twórczej In) 
śli naukowców radzieckich 
automatyzacji w zakładach pl'; 
mysłu metalowego. Wykład 011 

ca j~zyka rosyjskiego 
swego wykładu n",u>[lroW8:0 .·' 

ze studentami trzeciego 
stru pogadankę w językU 
skim na temat stosowania 
powych metod pracy 
dzieckich nowatorów, 'd 
jąc szczególnie sposoby zastr': 
wania noży Kolesowa przY ,l>, 
waniu na tokarkach, 
i strugarkach. 
Miesiąc Pogłębienia PrzY 

ni zakończył nasz zespół 
micki akademią szkolną ~ . I 
36 rocznicy Rewolucji Paźdzlc 

niltOwej. Na akademii obe~r. 
był cal' zespół studentóW l p, 
r ('~oró\\' ~zkol\' 
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Zobowiązania • 
l ich kontrola Bohaterowie naszych 

osiqgnięć 
Na ogólnozakładowej aka

demii w dniu 7 listopada br. 
poświęconej u czczeniu 36 rocz 
Ilicy Wielkiej Październiko
wej Rewolucji Socjalistycznej, 
··, rzewodniczący Rady Zakłado 
:ej tow . Sadalski wręczył na-

lU Zakładach Mechaniki Precyzyjnej 

rody naj ofiarniejszym pra
ownikom Zakładów Metalo
I'ych oraz udekorował odzna

kami przodowników pracy. 

Za wykonanie zadań pTanll 
ześcioletniego w czerwcu br 
owo Stanisław Władarczy! •. 0-
rzymał jesionkę. Tow. Józ~f 

I .alużyński za wykonanie za
dań planu sześcioletniego w 
peu br. otrzymał nagrodę pie 

I l iężną. Nagrodami pieniężny. 
'ni oraz odznakami przodow~i 
"a pracy zostało nagrodzo
ych 15 pracowników z wy-

działu 61 , Z-4 oraz wydziału 
3. Odznakami przodowników 

~ I'acy zostali odznaczeni z wy
I ziału 65 tow. tow.: Józef Za
vchta, Antoni roJak, Pioh' 

. owak ; z wydziału ] 2 Jerzy 
Gałczyński. Jan P.orIUHV!!I.i, Je 
Izy Taraszka, \\'ładvsław Prze 
worski, Feliks Sa'!al, Tade'I<;7, 
Chrząszczyk, z Z-4 Henryl, 
Zagdan, Krystyna Aman3-
vlcz, Stefan Krak(!wiak, .Tan 
Janeczko i Henryk Sadow:>ki. 

Oprócz wymienionych na
I ód dyrekcja Zakładów l\Ie
alowych przeznaczyla 80 tys. 

d otych z funduszu nagl'ćd 
lila przodowników prncy bio-
ących udział we w3pó!zav, od· 

r!lctwie międzywydzialo\\'ym 
i zespołowym. 

Nasza załoga przystąpiła do 
wykonania planowych zadań 
trzeciego kwartału w chwili 
wprowadzenia nowych norm. 

\V okresie tym wzmożono ak
cję uświadamiającą, pchnięto do 
niej cały aktyw związkowy, pion 
inżynieryjno - techniczny i w 
znacznej części pracowników ad
ministracji. 

Kolektywna praca agitacyjn'l 
dała pewne rezultaty: zwiększo
no ilość wsp6łzawodniczących w 
stosunku do II kwartału o 11.5 
proc., wzrosla aktywność rad od
działowych na 0-4 i 0-2. 

Podejmowanie zobowiązań i 
zwiększenie liczby wspólzawod
niczqcych - to jeszcze nit;! 
wszystko; najwazmeJsza jest 
kontrola wykonania. A jak prze
biegała ona w Zakładach Mechil 
niki Precyzyjnej? 

Trzeba stwierdzić, że bardz·) 
często sprawa kontroli zobowią
zal1 była zupełnie zaniedbywana 
tak przez Radę Zakładową. jak 
i rady oddziałowe, albo robi!o się 
Ją pobieżnie, nie analizując 0-
sJągnięć poszczególnych wydzia
łów. 

Dopiero egzekutywa KF 
PZPR. a następnie plenum KF 
ujawniły w"zystkie te niedociąg 
nięcia i ukazały drogę ich na
prawy. Jak wygląda obecnie kan 
l!'Ola w myśl wytycznych KF 
PZPR na poszczególnych wydzia 
lach? Podsumowania zob6wią
t..ań odbywają się w grupach 
zw'ązkowych przy udzia'e gru
powych partyjnych; na przykJad 
na wydz. 0-5 przeprowadza się 
Jei na placówkach t.zw. NPr-ach. 

--------------------~--~ 

Pracuję metodq Żandarowej 
Szeroki zamach i młot z łosko 

lcm spada na rozpaloną do bi:l
lośc! sztabę żelaza. D \'aj męż
tlYźni pochyleni nad kowad_em 
adają sztabie odpowiedl1le 

Kształty. Przez chwilę przyglą
fla m się ich pracy, wreszcie p~
Jum. - Towarzyszu, czy stosu 
Ił cie w swoim zawodzie jakieś 
"IJWe metody pracy? 

Srednia norma to N. Długo. za 
(lipiec, sierpień, wrzesień) \ y 
nosi 191 procent, moja - ]!J 
procent. Codliennie przekazuje 
my drugiej zmianie swoje stano
wiska robocze' bez najmniejszej I 
!;tl'aty czasu. 

- Tak, wyni!'i . ił niezle -
kOl1czy - ale to nie jest j c~z
u .e nasze ostatnie ,,'owo, bo n:1 
pewno osiągniemy lt·p~ze. TI':l ,
ba ty l ko "rolgl ~ zć" sposób prac' 
Żandalowej uo o:st.atnit:go !'lI
chu. A nad tym pracujemy. 

W celu należytej kontroli na 
każdym wydziale powołano no
we komisje wspóizawodnictwa i 
łwmisję zakładową, której prze
wodniczącym został tow. Bilski 
z DZ. 
Żeby sprawozdawczość i kon

trola były należycie przeprowa
dzone, opracowano wzory reje
stracji zobowiązań. 

Dobl ze prowadzi analize wyko 
nywania norm referent współza 
wodnictwa na \vydz n-- ob G -

. dzina; dobrze rów n ';"., , . 
przedstawia Się na 0-

Dlużej jednak należa!oby S.ę 
zatrzymać nad wydz'a' cm O-l, 
gdzie nie doceniono kontroli zo
bowiązaJ], bowiem zaprzepasz
czono sprawozdawczość. Próbo
wał wprawdzie ob. Wiśniewski 
wprowadzić wzory rejestracji w 
życie z dniem 22 ub. m .. leCZ jesz 
cze ich dokładnie nie utereno
wił. W tym wypadku nie należy 
jednak winić ob. Wiśniewskiel!C! 
który występuie równoczes
nie jako przewodniczący RO i re 
ferl'nt wsnólzawodnictwa p,'acy; 
Je&t to wina kierownictwa, Rady 
Zak adowej, a nawet oddziało
wej organizacji p(1(tyjnej. To 
skulek niewlaściwego stawianw 
:'Pl", 'y w~pół7awodnictwa, gdy:/: 
- jak wiadomo - obarczanie 
człowieka nadmiarem fun!;:,,'i 
wcz.eśniej czy później doprowa
dzi zawsze do zawalenia roboty. 

Dobre metody sto~uje wydział 
0-2, gdzie na egzekutywie wy
dZiałowej raz w miesiącu stawia 
na je t sprawa współzawcdnic
twa: pomaga to w dużym stop
niu do szczegółowego anJlizowa 
nia podjętych zobowiązań. 
Cały aktyw wydZiałOWY przez 

nalcżytą propagandę i włączenie 
óo pracy pionu inżynieryjno
technicznego przyczynił się do 
sukcesów i pomógł ofial'l1ej za
łodze wykonać plan \V 103,1 
proc. 

Bardzo często \\' realizacji zo
bowiązań zdarzają się trudności 
\\ yplywające z niedostatecznej 
placy pionu technicznego. \Vsku 
t\;k bagatelizowania współzawod 
IUctwa przez nadzó~' administra
cyjno - techniczny odczuwa się 
na \\'ydziałach brak materiałów 

i przyrządów; wynika to z nie
właściwego rozlożenia placy 
złego planowania. W najbliż
szym czasie należy zwrócić w 
tym kierunku baczniejszą uwa
gę i nie dopuścić do zb dnych 
przestojów maszyn. 

PodsumOWUjąc ogólny wynik 
kontroli zobowiązań należy 

zakład osi es ąl 
a lc po da' ~ 

l1ie wykona o v 

zań wskutek nieprzewidz;an~'ci1 
awarii i przeniesień wewnątrz
zakładowych. 

Różnorodność zobowiązań da
ła pozytywne rezultaty i tak: me 
loda Korabielnikowej przynio
~la 5117 kg oszczędności materia 
lu, Zandarowej - 9118 zaoszczę
dzonych roboczogodzin. Metoda 
pl'a~ wsnó'nvmi narzen7'ami 
dała oszczędno~ci 73?O robOC70-
gndzin: p cnos 'łle przynio~ly rów 
nież olbrzymie oszczędności. 

Nil' naTf>żv zapominać o lu
dziach, którzy przyczynili się do 
wykonania zobowiązań. Załoga 
v.ydziału 0-4 zasługuje na spe
cjalne wyróżnienie, dzięki pracy 
takich pracowników jak Kazi
miera Madej, wvrabiaiąca 264 
proc. normy, ob. Karpeta z wy
clzialu O-l wykonujący 262 proc. 
l brygada kol. Zdyba pracująca 
na detalu R-15, która w trzecim 
kwartale wykonała 155 proc. nor 
my. 

Obecnie w czwartym kwartale 
fiU:l proc. załogi podjęło zobowią 
zania w związku z 36 rocznicą 
Rewolucji Październikowej. 
Część z nich już została wyko
nana. 
Należy systematycznie kontro

lować, czy zobowiązania są wy
konywane. Robotnikowi trzeba 
zab::!zpieczyć wszelkie możliwo
~ci produkcyjne, dostateczną 
ilość materiałów i przyrządów, 
!ol 'vtedy będziemy mogli poszczy 
cić się jeszczl! większymi osiąg
n ic:ci aml. 

Henryk Jachowicz 

- "Owszem. placujemy me
' dą to\\'. Żandol·O\\ej. Mamy 
'.('złe wyniki odpowiada 
" !adyslaw Matynia. - To jest 
II 6j współpracownik, tow. Dłu
~ )sz. Jeżeli chcecie, opowiem 
h am trochę o naszej pracy". 
Oczywiście zgodziłem się bc7. 

namysłu, bo taki temat rzadko 
I', pada w ręce. 

l BHP a rodukcja 
- W Zakładach za"ząłem pl"l

tować od 1951 roku. Początkowo 
nIe slosowaliśm' żadn) ch sp_
C)alnych metod prat·y. Pr7Y l-oń 
t u czerwca br. \\'ez\\ al mnie do 
\iebie sekretarz oddziałowej 0"
!;<lnizacji partyjnej tuW. Malil-. 
, Iyślałem, że chodzi o jakieś za
t.&nia partyjne i rzeczy vi ' c;e 
Ille omyliłem się, bo tow. Ma'ik 
I.apytał mnie, czy wiem na czym 
Polega metoda Żand .. rowej. O 
'l1etodzie tej słyszałem, ale mia
łem bardzo mgliste po'ęcie, jak 
Wygląda w praktyce. Tow. 1a
lik objaśnił mi wszystkie tajni
ki tej metody i powiedzial, że 
POPUlaryzacja radzieckich me
IOd pracy jest zadaniem, które 
Postawiła nam partia. 

Od pierwszego lipca wraz z 
Dlugoszem zaczęliśmy praco
~ać metodą Żandarowej.·Z nlit!

' Iąca na miesiąc coraz bardziej 
P(jdnosimy wydajno ~t w p~'rcy. 

l Zwalczanie wypadków przy 
pracy i ChOlÓb za\':odowych łą
czy się 'ciśle z zagadnieniami 
produkcyjnymi, grlyż bezpieczcń 
stwo i higiena pracy stano, i ko
nieczny warunek "ydajności 
placy. Łącznotć spraw bezpit;!
czeństwa i higieny pl ary z pIO
dukcją \II' doskonaly spos6b od
zwierciedla ha ło: ,.Ni na pcl
llej \ ydajno:ici ~r CV ilZ pelne
go bezpieczeństw" i h' ~ien,' pra 
cy" i naodwrót o,. k m pe' :lgo 
bezpieczeństwa i hi.: <!ny Vpcy 
bez vełnej wyd jne··ci". 

W PO\\yższym haśle mamy do 
czynienia z d voma po·ęcwmi . 
Mają one jeden zasndniczy 
vspólny składnik: praca. Z po
jęciem praca łączy ~Ię także po
jęcie organizacji. Nie możem" 50 
bie wyobrazić jakiejkol viek p n 
cy odbywającej się w sposób 
niezorganizo 'any; praca dobrze 
zorganizowana będzie zatem pra 
cą bezpieczną, higieniczną i wy-

dajną. Dobra organ.zacja pracy 
wyklucza jaki~kol\'liek n "po
dziewane zdarzenia . 

Przy dobrze przemyślanej, do · 
brze kierowanej i wykonywa
nej pracy nie może być mowy o 
"·ypadku. 

Jest rzeczą jasną. że wypadek 
może nastąpić tylko wt dy, gdy 
pracownik jest nieuś\ ' iadomio
ny o niebezpieczeństwie. W 
z\:iązku z tym każdy no 'lOprzy
jęty do zakładów winien być za
poznany z ogólnymi przepisami 
bezpieczeństwa pracy. 

1'12 !: adem dobrej organiza
ej' pwcy jest zakład 4. Kierow
nic \\-0 tego zal·'. du, j. k rów
nież luerownict\·o \ \'(1z. 41 w 
pełni doceniają zagadnienie bez 
li cze.is l'.', a i higieny pru.c} , uo

\\ em czego jest znac7ne 
lmniejs~cl1ie czę tobhwości wy
P' dków. Za~adnienie to doce
niaj:) ob. ob. azimierz Zdano '
ski, Ign:lcy EujuG\\ski, ZUZJ!l-

na lUfemik, Hadyslawa Kamln 
t m, Kazimiera Olczak, Stefania 
Szczyg'eł, Wanda Zarzycka. Pra 
cownicy ci za dobrą pracę l prze 
strzeganie przepi ów bezpie
czeństwa pracy, oraz utrzymy 
wanie czystości swych placówek 
otrzymali we wrześniu nagrody 
pieniężne. 

Do pełnej wydajności pracy i 
pełnego be7T'\i"'C'7"':' 
potrzeba jednak wysiłku i zro
zumienia caie , za;o~, ,." '00 L,,

łogi Z-4 są nie tety pracownicy, 
którzy je~zcze traktają bezpie
czeństwo i higienę pracy w o
derwaniu od zagadnień produk
cyjnych. Do pracowników tych 
należą ob. ob. Jaromin z wydz. 
42, oraz Zygmunt Kępa i Józef 
Malczyi, z wydz. 41. 

Hacó\\ kil brygadzi"tó\V Jaro
mina i Szymańskiego to praco,,, 
nicy niezdyscyplinowani. W cza
. ie pl acy prowadzą niedozwolo-

(Dokończenie l1:l str. 7-ej) 
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Do robotnIków - rolników 

Z honorem wykonać wszystkie obowiązki 
Bardzo ważnym zagadnie

niem, które stoi w dobie obec
nej przed wsią, jest terminowe 
wykonywanie dostaw obowiąz
kowych dla państwa. Na mięso, 
zboże i inne produkty rolne cze
kają tysiące robotnil{ów, stu
dentów i żołnierzy. Często na 
łamach gazet uklUJują się art y
kuly mówiące o przodujących 
gromadach i poszozególnych 1'01 
nikach, 'którzy swój obowiązek 
wobec państwa wykonali w stu 
p'·ocentach. Taka postawa wy
nika z ,głębokiego zrozumienia 
sojuszu robotniczo - chłopskie
go; pracujący chłopi wiedzą, że 
robotnicy ofiarnie wykonują 
plany, aby im dostarczyć odpo
wiednią ilość narzędzi TOlni
czych. 

Przez dziewięć lat istnienia 
Polski Ludowej mało- i średnio 

rolni chłopi przekonali się o 
troskliwej pomocy państwa dla 
wsi. Fabryki narzędzi r0'lni
czych, traktorów, nawozów 
sztucznych itp. pracują pełną 
parą, aby zaspokoić stale rosną
Ce potrzeby rolnika. Rozumie to 
dziś większość chłopów, którzy 
sumiennie dostarczają co roku 
dostawy obowiąZJkowe dla pań
stwa. 
Rosnąca stale świadomość 

chłopa, jego sojusz z robotni
kiem jest ciosem wymierzonym 
w grono paskarzy i spekulan
tów, którzy chcieliby żerować 
na zarobkach robotnika i chło
pa. Wroga, rozbijacka robota 
kułaków, panikarzy i plotkarzy 
dąży do rozluźnienia jedności 
miasta ze wsią. Elementy \VTO

gie różnymi sposobami starają 
się odciągnąć mniej uświadomio 

nego chlopa od korzystnego so
juszu z robotnikami, aby móc 
potem łatwiej wyzyskl\vać obie 
strony. 

Niejeden jbzcze rolnik waha 
się, zalega z dostawą dla pań-

Państwo 

stwa z nieznanych powodów; 
być może omamiła go propJgan 
da szeptana. 
Opierając się na przykładach 

z naszych zakładów, w których 
(Dokończenie na str, 7- e)l 

dla • 
WSI 

Głos W dyskusji O prac!} 
mężów zaufania 

- Kiedy wybrano mnie na 
męża zaufania, odczuwałam pe
wien lęk, czy podołam tak trud
nej pracy, ponieważ pierwszy 
raz miałam zająć odpowiedzial
ne stanowisko w grupie związ
kowej. Wtedy już postanowiłam 
dołożyć wszystkich sil, aby mo
ja grupa była przodującą. 

Najtrudniejszym zadaniem w 
początkach pracy było zdobycie 
zaufania koleżanek, przełama
nie ich nieufności i stworzenie 
przyjacielskiej atmosfery. Uda
lo mi się to w pełni. Ludzie za
częli mnie darzyć zaufaniem, 
zwierzając się ze swoich bolą
czek i kaopotów. 

Pewnego dnia któraś z kole· 
żanek podeszła: do mnie i wska
zując ręką na stojącą maszynę 
powiedziała: 

- Spójrz, Heleny znów nie 
ma dzisiaj, co się z nią mogło 
stać ... 
Zastanowiłam się nad tym. 

Już trzeci dzień Helena Mączka 
nie była w pracy; okazało się, 
że ciężko zachorowała. 
Zaczęłyśmy chorą odwiedzać 

w domu, pomagać jej w gospo
darstwie. Cieszyło mnie to bar
dzo, że w grupie panuje taka 
koleżeńskość; widziałam już, że 
jedna drugiej zawsze pomoże. 

Grupa moja pracuje na bar
dzo ważnym odcinku produkcji 
i od niej w dużej mierze zależy 
płynność wykonywania planów. 
Każda pracowała jak umiała, 
jednak z planem było wciąż źle 

Wtedy to przyszła nam z po
mocą gazeta. Dowiedziałyśmy 
się, re w Związku Radzieckim 
nasza koleżanka Zandarowll 
pracu.le na kilku maszynach jed
nocześnie. 
Postanowiłyśmy i u has zasto

sować taki system. Pierwsza 
zgłosiłam się obsługiwać dwie 
maszyny, a w ślad za mną po
szły Marja Ciok i inne. 

Od tego dnia stałyśmy się wie 
lowarsztatówkaml. Robota po
szła sprawnie i liczby procen
tów znacznie wzrosły. Od tej 
chwili ~azeta stała się naszym 
nierozłącznym przyjacielem. 
Często czytamy artykuły i sta
ramy s ię je analizować. 
Oczywiście nie wszystko przy

chodziło łatwo. Bardzo często 
niektóre koleżanki stawały oko
niem ; tak bylo, "dy przechodzi-

łyśmy na wielowarsztatowość , 
Patrzyły na nas nieufnie bojąc 
się zwiększonego wysiłku. Jed
nak przekonały się wkrótce, że 
obawy ich były niesłuszne, po
nieważ zwiększył się ich zaro
bek, a tym samym znacznie 
wzrosła wydajność. 

Na zakończenie chciałam za
apelować do Wszystkich mężów 
zaufania, aby na łamach naszej 
gazety wypowiadali się na te
mat swojej pracy. 
Pamiętajcie, że praca męża za 

ufania nie ogranicza się tylko 
do zbierania składek, lecz polega 
na ciągłym omawianiu trudnoś
ci i osiągnięć w pracy grupy. 
Zwycięstwa produkcyjne i od 
nas w dużej mierze zależą. 

JANINA MAJZEL 

Polska Rzeczpospolita Ludowa stale i konsekwentni~ 
dąży do polepszenia warunków bytowych i ułatwienia pracll 
ludności willjskiej. 

Jednym z przejawów tej troski jest eLektryfLkacja W SI. 

--------------------~------~ 
Plan w ykonamy wspólnym wysiłkiem całej załogi 

U czm V się rozumieć treśĆ 
dyscypliny 

Dyscyplina pra.cy st-anowi nieodzowny wa.runek wszelkiej 
pracy zespołowej. Wszędzie ta.m, gdzie łudzie pracują nie w po
jedynkę, równomienlY proces produkcyjny jest niemożliwy 
b~ podporządkowania jego uczestników pewnemu regulamino
wi i dyspozycjom kierownika. zespołu. 
Socjalistyczna dyscyplina pra dajności pracy i zawalania pla

ey opiera się na Świadomym u- nów produkeyjnych, ale daje 
stosunkowaniu się robotnika do pole do działania wrogowi kla
środków PTodukcji, stanowią- sowemu. 
cych własność wsp6lną. Obserwując przez pewien 

Bez zrozumienia tego zagad- okres poszczególne wydziały w 
nienia nie można mówić o re4- naszych zakładach daje się za
lizacji planów produkcyjnych, uważyć istniejące jeszcze w du
o rozbudowie i potędze naszego żym stopniu absenCje. 
kraju. Wielu z robotników bagateli-

Często zdarza się, że robotni- zuje sobie jawnie obecność w 
cy nieświadomie łamią dyscypli pracy i przychodzi do pracy 
nę, ale istnieją i takie wypadki, wedle swego uznania. Wśród 0-
że dyscyplina zostaje łamana puszczających dni robocze rej 
świadomie, z intencji wrogich. wodzą robotniey z wydziału 61; 

W naszych zakładach trzeba ob. Andrzej Tusznio ma na 
stwierdzić wiele wystąpień nie- swym koncie w trzecim kwarta 
licujących z treścią socjalistycz le 35 dni, Edward Hajduk - 13 
nej dyscypliny pracy. Plagą jest dni, oraz Jan Lasoń i Julian Mi 
pijaństwo podczas pracy, a co chalec _ po g dni. 
gorsze, - często dopuszczają się Tacy pracownicy jak Kazl
tego wykroczenia ludzie zajmu- mierz Stochmal, Kocięcki, Ge
jąey odpowiedzialne stanowiska nowefa Jąnas i Szczepan Górec
w produkcji. Przykład - bryga ki z wydz. 04 Zakładów Mecha
dziści z Zakładu W. niki Precyzyjnej _ za opuszcza 

Ob. Terllcki z wydz. Tl-"A'" nie dni zasiadają często w są
i Szkurłat z NKT, umilają sobie dzie. 
czas pracy popijaniem wódki. Mimo kilkakrotnych spraw 
Takie postępowanie nie tylko dyscyplinarnych sytuacja ta nia 
pr.zyC2l)"Ilia się do obniżenia wy- uległa zmianie i robotn!ey ci w 

dalszym ciągu lekceważą obu
wiązek obecności w pracy. 

W zakładzie W na wydziale 
T2-B tacy pracownicy jak ste
fan Wiśniewski i Aownł Szkur-
lat przez swój niewłaściwy sto
sunek przyczyniają się do op6z~ 
niania wykonywania plan6\\ 
produkcyjnych. 

W okresie różnych zmian prs 
cy budynek wydziału elektrYcz' 
nego w Zakładzie W jest częstO 
odwiedzany przez trzy praCOW' 
nice, które co pół godziny prZY
chodzą tu na papierosa. 

Obok tych wszystkich !akt6\1': 
wielu ludzi naszych zaklad611 

przechodzi obojętnie, udająC, ~ 
ich one nie interesują. Zaga ' 
nieniem dyscypliny pracy 1n(~ 
resuje się jedynie referat dy9Cl 
pIlny, który w swej pracy 01f8' 
nicza się do wymierzania }<ar 
administraeyjnych. 

Fakt ten potwierdzi klik: 
przykładów: we wrześniu 6ł 
wydz. 61 oddano do sądu 46 
sprawy, z wydz. 41 i 42 - ' 
z wydz. 12 - 39 spraw. PrZeglą : 
dając wnioski tych spraw \\1. 
dzimy jednakową treść z~ZU 
tów w stosunku do os6b ski 
wanych do sądu. 

_ "Pomlmo wezwania Ill~ 
zgłosił się, ani żaąnych do~ 
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Oby tak dalej ł 

Co przyniósł w naszych zakładach wrzesień 
miesiqc wynalazczości 

Centralnym zadaniem miesią

ca wynalazczości było jak naj
większe spopularyzowanie ruchu 
racjonalizatorskiego wśród pra
cownik6w zakładu. Czy zadanie 
to zostało osiągnięte? - Można 

powiedzieć, że tak. 

Wielu pracowników, którzy 

nie wierzyli Wswoje możliwości 
I'acjonalizowania produkcji, zos 
tało racjonalizatorami. Oznacza 
to, że potrafiliśmy wzbudzić 

wśród ogółu pracowników ,mln
teresowanie ruchem wynalaz
czości, re potrafiliśmy wciągnąć 
większą liczbę pracowników za
kładu w zaszczytne szeregi racjo 
nalizatorów produkcji. 

Miesiąc wynalazczości wyka
zał nam również i braki w do· 
tychczasowej pracy. Nie otacza
liśmy należytą opieką raCjonali
zatorów, którzy sami borykali 
się z trudnościami przeprowa
dzenia prób, badania czy ich pro 
Jekt nadaje się do zastosowania. 
Tego rodzaju wypadki miały 

mIejSCe niestety dość często. 

Miesiąc ten wykazał, że mieliś
my zbędne ogniwa w obiegu pro 
Jektu racjonalizatorskiego, któ
re hamowały jego załatwienie. 

Takim ogniwem były wydzia 
ły komisji opiniodawczej i tech
nicy wydziałów, których dodat
kowych zajęciem było przygoto
wanie projektu do zaopiniowa
nia. Obecnie komisje te zostały 
rozwiązane, a technicy zostali 
zwolnieni z pełnionych dodatko-

wo obowiązków. Zwiększono na
tomiast ilość przedstawicieli te
chnicznych Klubu T i R, jak: 
na Z-lob. ob. Kotkowsld i Ka
zimierz Nowak, na Z-4 inż. Ka
rol Zyro, Z-6 inż. Micbniowski 
i ob. Stefan Garbacz, wydz. TE 
- inż. Sobański oraz laborator
ium - ob. Micbniowski. 

Zadaniem wyżej wymienio
nych jest udzielanie jak najda
lej idącej pomocy racjonaliza
torom, a mianowicie: pomaganie 

racjonalizatorom w usuwaniu 
trudności w sporządzaniu opi
sów i szkiców projektów, w wy
padku Jeśli racjonalizatorzy sa
mi ich nie wykonali oraz należy 
te opiniowanie prOjektu każ · 

dego racjonalizatora. 
OczywiŚcie nie dotyczy to pra 

cowników o średnim i wyższym 
wykształceniu technicznym, 
gdyż oni potrafią szkice i opis 
wykonać tak, by projekt mógł 
być zrozumiany przez komiSję 

LPZ szkoli i wychowuje 
nowe kadry 

dla Ludowego Wojska Polskiego 
W okresie niedługiej stosunko 

wo działalności koła LPŻ w Za
kładach Metalowych osiągnięto 
już poważne wyniki. Zawdzię
czamy je ofiarnej pomocy akty
wu społecznego, ob. ob. ~fii 
MączyńskieJ, Jędrzejczyka, Pio
tra Zaparta, Czesława Mafrasz
ka i Czesława Zająca, który 
przy pomocy Komitetu Zkłado
wego PZPR, dyrekcji i Rady 
Zakładowej wyjaśniał naszym 
pracownikom znaczenie LPŻ. 
Aktyw ten w sposób zrozumiały 
przedstawił zadania i cele, jakie 
stoją przed LPZ-etem w pokojo 
wym budownictwie socjalizmu, 
w umacnianiu i obronie granic 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, w obronie pokoju. 

Jednym z poważnych osią

gnięć LPZ jest zorganizowanie 
kursów-samochodowych, które 
wzbudziły wielkie za interesowa-

nie wśród załogi, przyczyniając 
się do spopularyzowania LPZ. 
Uczestnikami kursu są zarówno 
członkowie LPZ jak i niezorgani 
zowani. Dotychczas zostało prze
szkolonych 50 pracowników. O
becnie na kurs, który rozpoczął 
się w październiku br., uczęsz
cza 48 słuchaczy. Oprócz kursu 
samochodowego zorganizowano 
kurs dla instruktorów TOPL, na 
którym przeszkolono 40 pracow
ników; obecnie przeprowadzają 
oni masowe szkolenie wśród ca
łej załogi Zakładów Metalo
wych. 

W paździeJ;niku br. w związku 
z .. Tygodniem LPZ" dla uczcze
nia X rocznicy Ludowego Woj
ska Polskiego, członkowie urzą
dzili spław kajakowy Wisłą od 
Sandomierza do Warszawy, za
wożąc meldunek osiągnięć swej 
pracy z terenu ośrOdków prze
mysłowych Kielc, Radomia 
Skarżyska. 

wynalazczości. Obecnie obie~ 

projektu przed rozpatrzeniem 
przez komisje wynalazczości jest 
następujący: 

Racjonalizator zgłasza projekt 
do przedstawiciela technicznego, 
który z kolei przesyła go do zao
piniowania przez kierownika wy 
działu lub zakładu oraz kieruje 
projekt do TW. 

Skracanie obiegu projektu ra 
cjonalizatorskiego wpłynie na 
szybsze jego załatwienie, a to 
niewątpliwie przyczyni się do 11 
czniejszego zgłaszania projek
tów. 

Wyniki zgłaszania projektów 
w miesiącu wynalazczości (wrze 
sień) świadczą o obudzeniu się 

naszej załogi z dotychczasowego 
letargu. Przeciętna zgłoszonych 
projektów wynosi w ubiegłych 

miesiącach 25, a we wrześniu 
br. ilość zgłoszeń wyniosła 80. 

Należy oczekiwać, że nowa ka 
dra racjonalizatorów naszych za 
kładów nie poprzestanie na do 
tychczasowych osiągnięciach . 
Swe wyniki w zdobywaniu no
wej techniki, składaniu nowych 
wniosków racjonalizatorskich o 
prze na dotychczasowych osiąg

nięciach, krocząc do nowych 
zwycięstw. 

Konkurs na naj aktywniejsze
go raCjonalizatora z dziedziny 
BOP trwa; najaktywniejsi ra
cjonalizatorzy w roku 1953 o
trzymają następujące nagrody: 
1. nagroda 3000 zł, 2. dwie na
grody po 2 000 zł., 3. trzy nagro
dy po 1 ;';lJll zł, 4. cztery nagrody 
po 1000 .d . 

socj alisłycznej 
pracy 

P. Z. inż. A. Kulpimkl 

Konkurs na nowq nazw ę 
gazety zakładowej d6w na usprawiedliwienie nie 

przedłożył" . 
A oto inny przykład. 

Niemal o każdej porze dnia w 
punkcie sanitarnym przebywa 
obok rzeczywiście chorych. 
robotników spora liczba bume
lantów. K3żdego dnia można za
uważyć robotników wyczekują
cych pod bramą już o godzinie 
14,50 lub wcześniej na sygnał 
lakończema pracy. 

Teraz należałoby się zastano
wić, co .. zyskują" na łamaniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy 
pracownicy, którzy opuszczają 
dni, bumelują lub piją wódkę w 
zakładzie. 

Z powodu takiego postępowa
nia najpierw cierpi ich własna 
kieszeń, potem z kolei rodzina. 
Przypuśćmy, :te każda opuszczo
na godzina ma wartość 3 zł; 
obUczmy, Ue stracił Andrzej 
Tusznio z wydz. 61, opuszczając 
~ dni. Po przeUczeniu okaże 
się, f.e Tusznio utracił około 
810 zł. . 

Z tego rachunku jasno wyni
ka. że nawet z najbardziej 0so
bistych względów bumelanctwo 
nie popłaca. 

Oprócz wyżej wymienionych 
faktów mamy wiele przykła
dów, które są przeciwstawi e-

niem do podanych i świadczą o 
świadomości, zrozumieniu przez. 
większą część załogi znaczenia 
dyscypliny pracy. 

Robotnicy Zakładów Mechani 
ki Precyzyjnej z wydz. 04 w 0-
statnich miesiącach liczbę opusz 
czonych i nieusprawiedliwio
nych dni zlikwidowali do mini
mum. 

W zakładzie W na wydz. T2-B 
słyszy się o przodujących bryga 
dzistach, wśród których wyróż
niają się młoda ZMP-ówka Bar
bara Kościel i Helena Jaszczyń-
ka, które sumienną pracą wal
czą o wyeliminowanie na swej 
placówce braków. 
Ważnym zadaniem związków 

zawodowych, organizacji partyj 
nych i całej świadomej większa 
ści załogi jest likwidacja do mi
nimum wypadków łamania so
cjalistycznej dyscypliny pracy. 

Zadania 'nasze wykonamy wte 
dy, kiedy wszyscy przystąpią do 
walki z pijaństwem, bumelan
ctwem, absencją 1 chuligań
stwem. Zagadnienie 80cjalistycz 
nej dyscypliny, to sprawa całej 
załogi. Przed każdym z nas stoi 
poważne zadanie - aby plan 
k;ażdego dnia, dekady 1 miesiąca 
wykonywali równomiernie 
wszyscy pracownicy. (h). 

Dotychczasowa nazwa gazetki zakładowej ,.,OL08 M~~ 
TALOWCA" odpowiada jedynie charakterowI produkCjI 
Zakładów Metalowych. Pretensje wysuwane przez I..'zytel
ników z Zakładów Mechaniki Precyzyjnej i Zakładu W, 
dotyczące nazwy gazety, były słuszne . i .uzasadnione, -
dlatego też redakcja postanawia ją zmlelllć, prosząc czy
telników o projekt nowej nazwy. 

W konkursie na nazwę gazetki zakladowej mogą brać 
udział wszyscy pracownicy wymienionych zakładów. 

Nazwa gazetki winna: 
odpowiadać charakterowi produkcji trzech zakładów 

(Zakł. Metalowe, Zakłady Mechaniki Precyzyjnej, Za
kład W). 

Nazwa gazetki powinna WYJ'ażać sojusz robotniczo
chłopski (siedemdziesiąt procent załogi dojeżdżającej). 

Za trafną nazwę gazety zakładowej redakcja przezna
cza trzy nagrody książkowe. 

Konkurs na nazwę gazety trwa od dnia dzisiejszego do 
piętnastego grudnia 1953 roku. Zgłoszenia konkUrsowe na
leży składać bezpośrednio w redakcji "GLOSU l\lETA
LOWCA" lub do skrzynek wydziałowych, przeznaczonych 
na listy redakcji "GLOSU METALOWCA". 

W Zakładach Mechaniki Precyzyjnej i Zakładzie W 
zgłoszenia konkursowe należy składać do kolektywów re
dakcyjnych lub do Rady Zakładowej na ręce przewodni
czącei'Q. 

WSZYSCY PRACOWNICY NASZYCH ZAKLADOW 
BIORĄ UDZIAŁ W KONKURSIE NA NAZWĘ GAZETKI 
ZAKŁADOWEJ. 

REDAKCJA.' __________________________________ ~~1· 
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str. fi GLOS METALOWCA 
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SportoUJcy 
Kasy Zapomogowo 

• 
I członkowie 

Pożyczkowej 

woli 
W 1949 roku Rada Kola Spor

towego "Stal" wystąpiła z wnios 
• > okiem . materialnego . poparcif! 

sportu przy Zakładach Metalo-
· wych. Cel bardzo pożyteczny -

wobec czego zebrani zobowiąza
li się, że przez okres jednego ro
ku potrącać się będzie każdemu 
pracownikąwi 1 zł miesIęcznie. 

.. _ Od tego czasu mija obecnie 
cztęry lata i wiele się już zmie
niło. Na miejsce dawnych praco
wników przyszli nowi ale do 
dziś mimo utraty ważności ta
ldej uchwały, bez względu na to, 
czy nowoprzyjęty chce czy nie 

· płacić symbolicznej złotówki na 
. rzecz sportu, przy każdej wypIa 
cie pracownicy otrzymują kwi
tek zamiast złotego . 

"Nie chodzi nam o złotego -
mówią pracownicy ńiejednokrot 

· nie, -'- lecz je·śli płacimy, chce
my wiedzieć, co się za nasze pie 

. iliądzerobi" . 
. Cel zbieranych pieniędzy jest. 
słuszny, ale słuszniejsze są głosy 
załogi. Sekcja piłki nożnej od 
1950 roku nie posiada boiska 
spor.towego, treni.ngi odbywaj a 
się na łąkach, brak jest trenera 
itp. 
, Ostatnio w jednej z gazetel, 
ściennych "Echo Działu DS" 
przed biurem głównym ukazał 
się art.ykuł w którym załoga wy
działu DS prosi . kierownictwo 
sekcji sportowej o podanie do 
wiadomości, co robi się z auto · 
matycznie potrącaną składką na 
sport. 
Może kierownictwo sportowe 

odpowie na to pytanie. 

• • o 

W 1949 roku i w tych samych 
ok.olicznościach podjęto uchwałę 
dotyc.zącą przynależności do ~a-
sy Zapomogowo-POżyczkOWeJ: O 

becnie nowoprzyjętego pracowni 
ka ·nikt o to nie pyta, czy chce 
należeć do kasy, czy nie. 

Komunikat LPŻ 
Poprzez m asowe \lllTawia

ni~ sportów wodnych rozwijaj
my tężyznę fizyczDą, zwiększa
jąc siłę obrony ltraju" . 

B. BiertLt 
Wydziały 'wodne zarządów za

klado·wych Ligi Przyjaciół Zol
nierza w ramach szkolenia w o
kresie jesienno - zimowym, na 
tel'enie n/Zakładu organizują: 
TEORETYCZNY KURS PRZY
SPOSOBIENIA ZEGLARSKO
MARYNARSKIEGO dla pra
cowników' w wieku od 14· tu do 
45-ciu lat. Nauka na kursach 
jest bezpłatna. 

Po ukończeniu kursów teore
tyc:zmych absolwenci przechodzą 
w okresie letnim bezpłatne kur
sy praktyczne w Ośrodkach Cen 
tralnych - w J astarni, Giżycku, 
Kruszwicy, Gdyni, Augustowie, 
Mikołajkach oraz w ośrodkach 
regionalnych w Rejowie, ' San
domierzu, uzyskując wyższe 
stQPrue żeglarskie; będą' rów
nież kierowani do szkół żeglugi 
Morskiej i Sr6dlądowej oraz do 
Marynarki Wojennej. 

Bliższych informacji udzielają 
Zarządy Za~ładowe LPZ przy 
ZakIadach Metalowych, Zakła
dzie 'MecE. i'!ec. i Zakładzie W. 

... mimo 
Od pierwszej wypłaty potrąca 

się jeden procent od zarobku 
miesięcznego. 

I w tym wypadku nie chodzi 
o sam fakt potrącenia, lecz o je 
go automatyczny charakter. bez 
uzgodnienia z pracownikami. 
Chcę zwrócić uwagę, że takie 
formy pracy nie są metodami wy 
chowawczymi. Każdy obywatel 
ma pJ;'awo wiedzieć jakiemu celo 
wi służą składane przez niego 
na cel spoleczny pieniądze. Dla
tego też zagadnienia pracy maso 

Pod adresem aktywu k. o. 

wo-politycznej wśród załogi jest 
zagadnieniem zasadniczym. W 
tym wypadku poważną rolę do 
spełnienia mają rady ()ddzialowe. 
Praca ogniw związkowych dro
gą latwizny nie daje wyników. 

Stopień powiązania z masami 
jest więc najlepszym probie
rzem słuszności polityki i . d.zia
łalności organizacyjnej związ
ków zawodowych - o tym win
ny pamiętać rady oddziałowe i 
Rada Zakładowa naszych .zakła-
dów. (j. g.) 

Dlaczego? ! ... 
W "GŁOSIE METALQWCA", 

Nr. 36, z dnia 10 ub .m tLkazaŁ 
się artykuł pod tytułem "SPA
CERKIEM PO $WIETLICACH 
WYDZIAŁOWYCH", Anty kul 

. ten, · pelen słusznych uwag po
winien obudzić z głębokiego snu 
odpowiedzialnych za wszystkie 
świetlice. Rut01' skierował uwa
gę na świetlicę wYd.zialowq, za
pomnial jednak zajrzeć do świe 
tiicy zakładowej, któ1'a jest jak 
gd.yby 'IlUt tką świetlic wydzia
towych. 
Pomińmy sprawy poruszone 

już w artykule, a zastanówmy 
się nad sprawą świetLicy zakła
dowej. Niedawno z01'ganizowa-
110 tam sekcje: baletową, chór, 
ol'kiestrę, i sekcję dmmatyczn~. 

Jak to bylo na przykŁad z sek 
('ją dramatyczną? 

W lipcu br. sŁysz;eUśmy o eli
minacjach konkursowych wszyst 
kich zespolów amatorskich; 
śledzimy bacznie eliminacje, 
lecz nic nie slyszetiśmy o zespo
łach Zakladów Metalowych UJ 

Skarżysku. Dlaczego? Dla~::!!gJ 

inne zakłady, nawet posiadają
ce dużo mniejszą załogę, potra
flą, rozwinąć pracę zespolów 
amat01'skich? Na pytanie to moż 
na dać jedną, odpowiedź - zbyt 
płytkie zainteresowanie tą spm 
wą ze strony Rady Zakładowej . 
Trudno uwierzyć, aby wśród 
naszych pracowników zabrakło 
c1lętnych. 

Chętni SIJ.. ale trzebcL nimi po
kierować. Na występy zespolu 
teatralnego czekają nie (tylko 
pracoumicy Zakładów, czekają 
wszyscy ludzie pracy naszego 
miasta, na występy czeka chlop 
i robotnik. Musimy pamiętać o 
tym, że sztuka kształci, daje roz 
',ywkę, podnosi poziom kultl1ral 
ny, otwiera' wrota, które do 
1939 r. były sżczelnie zmnknię
te . 

Posu~d(Lmy tV naszym, woje -
11:ództwie dwa teatry zawodowe, 
1V KieLcach i RCidomiu, lecz te- ' 
(ttry te nie mogą nas często od
wiedzać, pozatem 'staly teatr za 
wodowy nie dotrze do k~żde) 

(Doko ll,CZenie na str . 7) 

" 

Uczniowie szkół zawodowych prowadzq, szeroką akcję 
I-wltlJralno-oświatowq, na wsi. 
.. Zespoły świetlicowe istniejq,ce przy szkołach wyjeżdżają 

do okoLicznych wsi z pogadankami, odczytami jak "ównież 
z bogatym programem artystycznym. 

Na zdjęciu: Fragment krakowiaka w wykonaniu. so!istÓtIJ 
sz~olnego zespolu taneczne go. Nasi mlodzieżówcy winni ~: 

wziąć z nich przykład. . -

Nr .39 

Wydział 
Ilgłuchy ' Friiemyll 
Narzędziownfa jest w paszych 

zakłaaach "oczkiem w głowie", 
niezbędnym w produkcji. Wszys 
tkie wydziały zaopatrywane są 
przez fachowców wydz. 05 w na 
l'zędzia i przyrządy . 
Załoga pracuje ofiarnie, nfi:! 

brak przodowników i dobi'Ych 
pracowników społecznych, jąd

nak nie -udało się .uniknąć zasad
niczych błędów. Odkąd . narzę
dziownię przejęły Zakłady Me
chaniki Precyzyjnej, stała się 

punktem neutralnym między 

dwoma zakładami, łączy ją z ni
.mi jedynie stosunek pt;odukcyj
ny - kontakty czysto zawo-
dowe. . .. 

Czy może ZJIŚ być. do pomyśle
nia dobra praca załogi bez pod
}oża politycznego, bez propagan
dy poglądowej? A wydział na
rzędziownia niestety znalazł się 

w takim położeniu . . 
Czasem, kiedy wieje wiatr od 

strpny Zakładów Mechaniki 'Pre 
cyzyjnej, robotnicy łowią dźwię

ki dalekiego radiowęzła; dlacze
go zaś obok wydJiału . nie ma 
głośnika? . __ :: ~.. _ 

Niejedęl1- i przodowników ma
cha lekceważąco ręką, m6wiąc: 
"zapominają o człowieku i tyle, 
tak jak. byśmy nie byli pracow
nikami'zakałdu". A bumelant za 
ciera.ręce z uciechy zadowolońy, 
że nie ogłoszą go na "falach ete-
l'U". _ ..... 

P&echodząc po wydziale moż
na zauważyć podczas przerwy 
gromadki ludzi. O czym mowią'? 

- Wiesz Franek, z przyjeri1-
nqścią w przerwie obiadowej 
człowiek pOSłUChałby m,uzyki. 
komunikatów, aIc o tym nie· mil 
co gadać. 

To był ul'y\\'ek jednej z częs
tych rozmów robotników, którzy 
nie godzą się biernie na jawne 
lekce~:ażenie roboty politycznej. 

My wychodZimy z tego same
go założenia, a na marginesie do 
dajemy: - głośnik najeży zało
żyć! 

Nie tYlko la sprawa jest do za
łatwienia; należy także wzmóc 

agitację poglądową. Ga4ętki 
.. ścienne wiszą bardzo często -po 

Kilka miesiący i nikt nie .stara 
Się ich zmienić; niektó'rzy praco
wnicy, znają wszystkie artykuł,· 
na p·amięć. ... . 

·Bardzo częsw stosuje się meto 
dę "zrzynania" artykułów z ga 
zet, a przecież nie na tym polega 
zn~czenie ga4etki ściennej. Miej 
sće \v 'gazetce powinni zajmować 
p(zo<!ownicy z wygzialu inapię 
tno\V;:mi bumelanci. . 

.Nie .\vol~o ,zapomin~ć, że pra
ca za\\;odowa i'rlusi być ściśle po 

. . wiązania z pracą politycznu-u
śWiadamiającą; Należy robotnika 
wychować, aby· świadomie WY.
konywal swoje zadahie 'wie-. 
dział dla' kogo i pó co wykonUje 
plany pr<><lukcyjne. Tr2eba.zwr,) 
cić baczniejszą uwngę pa rol101ę 
propagandową i~ nią _ pow:iIńen 
się -bliżej zająć 'KF_ PZPR l ' oJ:~ 
ganizacja wydzialowa a' 'WteDy 
wydział 05 nie będzie się' czuł 
opuszczonym i _ włączy 'się w 
nt~t zagadnien og6lno-zakład.),-
wych. ' ~:.:. 

. Wiesław Piąlek 
koresponde.l1.t . \vydz. '05' 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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. Żołnierze 
Ludowego Wojska.~ Polskiego 

u na ;mJodszych przyjaciół 
Ostatniego października w 

przedszkolu nr 3 w Skarżysku
Zachodnim, z okazji Miesiąe3 

Pogłębienia · Przyjaźni Polsko
Radzieckiej odbyło się spotka
nie dzieci z przedstawicielami 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Kapitan Waldemar Sztompke i 
porucznik Józef Sobisiak opa· 
wiediieli .rtlłodocianym obywa
telom' Ó Wojsku' Polskim, o 30-

juszu i braterstwię broni z Ar
mią Radziecką· nżfeci obdaro
wały p rzedstawicieii WojJlo 
kwiatami. 

Chciałem Ci, poLski żołnierzu, 
Za wolność podziękować. 
Chcę, ż~by były szczere 
I proste moje słowa; 
Chc'ę, żebyś słowa moje 

pamięta~, 

I żebyś w nie uwierzyl: 
Serduszka dzieci poLskich 
Kochają Ciebie, żołnierzu, 
Gdy ŻYCI€ plynie spokojn:e 
Chcemy si~ uczyć, pracować, 
Chcemy za,pomnieć Q wojnie. 
Kapitan Sztompke t3.k mówi 

o swoich wrażeniach ze spotka-

Delegacja dzieci z przeciszko-
1::1 TPD i przedszkola nr 1 z O
siedla Milica 'śpiewała piosenkę: 
, Dla Ludowej swej Ojczyzny 
rosną przedszkolaki". ' Sze'ścicJ.: 
letnia Tereska ' ,Vy'raziłą , /w, 
;wym wierszyku miłość ctl;t tow. ' 

nia : . 

"Eyliś:ny naI)rawdf;: 'vzrusze
ni. Dzieci zgotowały nam tak 
~erdeczne przyjęcie, że na chwi 
lę sami poczuliśmy się dziećmi' . 

Dla uczc.tenia X rocznicy Lud.owego 'Wojska PoLskiego, 
w ramach Tygodnia Ligi Przyjaciół ŻoŁnierza odbył się 

splyw kajakowy; nasi LPŻ- owcJ! pojechali ~ meldunkiem 
osiągnięć w pracach LPŹ na z iemi kieleckieJ z ośrodka 
orzemys{owego Kielce, Skarżysko, Radom. 

Stalina: . . . 
Z, Komeczniak 

Fragment przyjęcia uczestników splywu przez Prez.e:ta 
Zarz. Gł: L.?Ż ob. gen. dyw. Turs'kiego w dThiu 5.X.1953 T , 

~~~~~--------.----~---

XXXVI , , rocznicę Rewolucji Październikowej' W Ziviązk!L. RadziecK,im 
I w każdyrwk'Ta{u, 
Imię -Stalina dzieci lwchaja, 
Bo to . obrońca, . , 
Pokoju w świecie 
Bo to serdeczny przyjacieL 

dzieci. 

uczciliśmy socjalistycznym darem -
wzmożonq pracq dla po~oju 

Marek Grabowski zbliża si"l 
do żołnierzy, staje przepisowo 
na baczność i z dziecięcym prze 
. jęciem deklamuje: 

(Dokoń~~enie ze str. l-ej) 

jektów racjonalizatorskich 
przyczynili się oni do szyb
szego wykonania zadań pro 

z· honorem_ wykO)'lać 
wszystkie --obowiqzki 

(Dokończenie ze S'tr. 4-ej) 

pracuje bardw dużo chłopów l 

ich rodzin, pokażemy jak wy
wiązują się oni ze swych obo
wiązków wobec państwa. Dla
czego nie zrozumiał swego obo
wiązku Piotr Rz.eszowski, któ
rego córka Janina pracuje na 
Z-4 i jest prz6do\'-:.nicą pracy? 
Ojciec dobrej robotnicy wlecze 
się na samym koń,cu w dosta
wach obowiązkowych, zalegając 
114 kg żywca i 88 kg żyta. 

A otb dalsi: dłużnicy: 
.. ~ "" " 

z moCy praw.a, którego nikomu 
nie wolno naruszać. 

Polityka sojuszu robotniczo
chłopskiego jest podstawą na
szych osiągnięć, Chłopi wyko
nując obowiązki wobec pań
stwa pomagają krajowi i sa
mym sobie, gdyż władza ludowa 
może dzięki temu coraz lepiej 
zaopatrywać wieś i pomagać 
chłopom w rozwijaniu produk
cji rolnej, w podnoszeniu stopy 
życiowej i kultury wsi. 

(j) 

dukcyjnych i do zwiększe
nia naszych oszczędności o 
dziesiątki tysięcy złotych . 

Załoga Zakładów Meta
lowych swą ofiarną pracą 
popiera uchwały IX Ple= 
num KC PZPR. Uchwały te 
popiera cary naród polski 
manifestując swoje oddame 
dla Partii i Rządu dalszym 
zwarciem szeregów w wal
ce o wykonanie planu 
sześcioletniego, o pokój l 

socjalizm. 
W tym roku współzawod

nictwo na cześć 36 rocznicy 
Październikowej było bar
dziej masowe niż w latach 
ubiegłych; jeszcze bogat
sze są dary ponadplanowej 
produkcji, którymi załoga 

Na wy.dziale Z-l ' Franciszek 
Immaszewski i Sadka zalegają 
z dostawą 132 kg zboża i 43 kg 
żywca. Wła-dysla.w Mazurltie
"'.licz z Szydłówka - lZ8 kg 
zboża i 91 kg ' żywca jeszcze za 
roJ{ 1952, Maria. Stęplńska.-
128 kg_ zboża .. 

Dlaczego?! ... 
(Dokmic.zenie ze str. 6) 

wsi, m.in, z braku odpowied
nich scen. Przejedźmy po callJTn 
U'ojewód:::.twie, spytajmy lud:', 
iie razy byli na sztuce, w t'2-

; przys::.le elimi~acje :spolów 
I/matorskich winny być tego do 
u·odem. 

L.K 
korespondent 

S~~nie tacy,' robotnicy, jak atrze. Często uslyszjJmy jeszc:u: I 

Syłwesb.:a WilezyńskB. zwydz.13 odpowiedź: Ech! P,zyjedzie n: Korespondenci donoszą 
ze swym ojcem mieszkającym na rok, ot i wszystko, 
w Szydłowcu przodują.w aosta- O lIyr'ziole 06 bordzo molo s ię m.:t 
wach .obowiązkowych, Ojciec i f L1J~zie _ pra.Cl) są spr~gni""li, \v' i p' ,z" . Z'e, że KO espondenc i 12J,) 
sYń 'Se'ttGwie są przodowniKami, ~.od':t s"-tukt, ~1')dJU kultu! !.t. ydz·olu n e P'szQ o swoich ko'ego':", 
sY!l .. Jpn prącuje na .Z"6 i wyra- L.espol arrtatorskt ma tę ::.alet.;, o ich życ' u i 'Y" kach pracy 
bia 184 proc. normy, ojciec nato ze . .;.potrati ~otrzeć Wsz~d2~e, d·) I p",-,,' eż 7.ncj:l'JiQ s ię lu I~CY pw-
miast do ta-i.vy \\'ykonał w 100 k,Ci_dego miasta, do kazdc) u SI. C'),/~'cy '') ~ JAN INA KOWALSKA., ' 

: pi'oc.' ,.' !,raca teatralncp~ zespolu an~.r- \/IESŁAINA OUI\ 'A, HELENA POSŁOWo 
• . LOTsklego, to c!ę:::ka, odpow!-e- I S" A • . h ,. I ,Leon .Jaromisz jest. przodują- l' l A . ' a oz w e e .n"yc , wy.O"UIQ<Y· " 

(!ZlU na proca. motor, ktory da .. 1'5 
cym chł"opem w swojej groma- 3e z siebie wszystko. ks:tcrlci Iii:? p z~ < n,e p 'oc ~ormy, 
dZfe', wie 'co się Ód niego należy Pańs.t\\tu i 'z pov.rinności tych wy tylko siebie, ks:talci cale r:es:e SQ l ·c paców,i 'ek pla:ó,.' OJ". 

wiązuje się W 100 proc. Dumna ro botników i c!tIOl)Ów. Am~ttJ r WIKTO?A Z ĘTKO'l!SKI EGO , klÓ,., wy. 
jest. \Vałeria, lWotnica. z wydzia [' orcl:o c:ęsto napotyka w S/Cf!j lo, 1(1 p 'on m e;ręcz~,. w 180 proc. i 

lu l;!,' ze 's\vego ojca, idąc zś! je- pracy na trudnoś~i. poko.ltuje jc, Ko espon"enł nOe po.,in ",n zc,po.",.! 
gO','prz) kładem pl'zekracz!ł no1'- ale_ ~t:. prUC!l te) nalc::'!1 il lit' , nr, że w jegoę"och 1E'i:y wym'ora 
mę W 146 -proc. ).Ir -lI}~C ;; po~n.oc!!. Pomoc tCl mu ,~, .. iad" e,; na l(IIno"~, naszeJo p 'sm'], I 

. il b!!c slala l ,nten yWlła. f +' .. 
Pracujący chłopi mało i śred- \ .re no pe .... no z~Ob'llZowolyby sze· 

lJiorolni słusznie uznali, że wy- Zak/acl nas:, pr:odujqcy u' c' ;'ze ",es: roboln,kow do pel r.eJ~ wy · 
konywanie obowiązkowyc:h .do- wsp6l:au: lJclnictwie, IIUL.~i wyku fon'"". "' swych zad"" produ k YI""ch , 

staw łeży \V ich własnym inte- ka::ać, że w pracjJ kultural/lo- f C 
re:ie, Ol'UZ że lo ich obowiązek oświalou'ej nie pow.'ltaL w tl/le 

naszych Zakładów uczc.lła 
to wielkie święto, jesz.cze. 
mocniej zadzierzgnęły się 
nici" przyjazni i braterstwo; 
które łączą naród polski z 
narodem radzieckim. 

W dIłiu ~wielkiego , święta 
masy pracujące całego. kra
j u zamanifestowały . swą 
niezachwianą wolę pokoju, 
zamanifestowały zwartość 
narodu polskiego, jego zde
cydowaną wolę wykonania 
z honorem nakreślonych 
przez Partię wspaniałych 
planów zbudowania socja
lizmu. 

Nad kolumnami pocho
dów październikO\~ych gło.~ 
r,o rozbrzrruewało - zwycię
skie hasło: 
ZA PRZYKŁADEM 'ZWIĄ-
7.KU RADZIECKIEGO; Z 
JEGO PRZYJA2NIĄ I PO
MOCĄ, NAPRZOD KU 
TRIUMFOWI SOCJ ALlZ-
MU! . 

BHP a .produkcja 
(Dokończenie ze str, 3-ej) . 

ne, rozmowy, żarty, które 'czę
sto SkOl1c7,YĆ się mogą .wypad
kiem, na co jednak brygadziści 
nie zwracają zupełnie uwagi. 

Ob. Zygmunt Kępa i Józef 
Malczyk z wydz. 41 zupełnie 
lekcewa7,ą prawę bezpil'!czen
sIwa pracownikóyv. Po Ukoóc~e
niu remontąw przystawiają óni 
masz ny bez osłon, co - }e~ t ni.e· 
dopuszczalne. -

Za nieprzestrzeganie przepi
~ów bezpieczeństwa pracy po
h'clcono ob. Zygmuntowi Kępie 
i ob. Józero~' i 1\1alczykowi po 5 
proc, premii 7,a miesiąc paździęl' 
nik. ~odobne wypadki w pracy 
nice powinny się powtarzać . 

Wspólnym zadaniem całej . za
logi jest 7.l"Ozurnienie, że nie ma 
produkcji bez bezpiecze11stw8 
pracy, a bezpieczeństwa 'pl'acy 
be~ należytego zorganIzowaniu, 
~lanowiska mboczegQ. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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.0 Co na dobre obiad V 
w pięknej siołówce 

Każ<l.y, kto 'Uczęszcza na po- Nam się wYdaje, że powyższe 
administracja 

to 
WWA 1 

siłki do stołówki il'obottrlczej sprawy nie są błahe. Naprawie
Nr 1 w SkarlySikJU - Zachodn;m, nie dotychczas ;panujących sto
przypom:n.a sobie jej wyg.ląd sunk6w zależy wyłącznie od 
przed roku, brudne porysową- kierownictwa stołówek 1 

ne ściany, połamane stoliki i~. OZR-u. Pracę w stołówkach 
O<l. tego czasu zmienił{) się wie- pracowniczych oceniamy nie pO 
le. Dziś sala posiłków błyszczy wyglądzie zewnętrznym, ale 
-.. odnowione ściany, w oknach po pracy personelu, 'PO jego ob
firanki, Jl'Owe stoli'ki nakryte słudze 'i stosunku do człowieka 
czystymj obrusami, kwiaty itp. pracy. 
- aż przyjemnie usiąść .i spożyć 
posiłek. Za to wszystko kierow 

"Iskra" 

siyszę niejednokrotnie narze

kania mieszkańców Osiedia Ro
botniczego WW A, bloku Nr ló 

i 11, na nieodpowiednio Wypo
sażone pokoje bloków. Rzeczy
wiście mają o czym mówić miesz 
kańcy Osiedla WW A . w poko
jach tych bloków O'kna niedość 
że są s~abo obsadzone, ale w miej 

nictwu OZR należy się uzna-
nie. Lecz osiągnięcia nie mogą "Domowa" hodowla rnb 
prZYSłonić i niedoc:ągnięć, o l:1 
kt6rych chcemy napisać. . Wszystkim wiadomo, że miesz ZBM wcale nie reaguje na in-

W każdej S'tołówce pracowIrl-
czej obiady winny być wyda- kania posiadające centralne terwencje, albo też przysyła 
wane o godzinie l3-tej, a tym- ogrzewanie powinny by ogrze- wieczorem montera z lQJtarką 
bardz:ej u nas w Skarżysku- wane od 15 października. DII- kieszonkową. Oczywiście mon
Zachodnim, gdzie poważna ilość rekcja Osiedla Milica puściła ter nie jest w stanie nic zrobić, 
mlłodz1eży ,pracującej uczęszcza "pierwszą parę" w terminie, a woda jak się lala, tak się le· 
do szkól. Jednak w stołówce ale okazalo się, że w wielu blo- je. Piwnice są dobre lecz nie do 
tej obiady zazwyczaj wydawa- kach instalacje centralnego przechowywania ziemniaków. 
ne są z l5-minutowym, a nawet ogrzewania są nieszczelne i piw ale do hodowli ryb. Rybacy na 
z półgodzinnym opóźnieniem. nice zostaly zalane wodą· W bto pewno skorzystają z tak wspa
Oprócz tego klienci sami s:ę lcach tych ogrzewanie zostato nialych warunków i lada dzień 
obsługują, przez Co tworzą się wylączone i obok tego, że miesz ,alożą w tych piwnicach... ho-
kolejki, n'ieporządek. Zapytu- kańcy dotkliwie odczuwają dowlę karpi. 
jemy, po co są kelnerki, jeśli chlody jesienne, w dodatku z Opisany . wyżej .stan piwn'bc 
obsługa jest własna. rur cieknie woda, zalewając istnieje w wielu blokach, et mię-

Niemal każdego dnia S~ygzy- piwnice. dzy innymi w bloku 38 i 36. 
my narzekania od miesZikańców Nie mielibyśmy pretensji do Co na kierownictwo ZBM 
osled1a Tobotnic:rego WW A pod Dyrekc3'i ZBM -u, gdyby w od- oraz kierownictwo Miejskiego 
a<l.resem stołówki, Skarżą się miesllka.ńcy; i.ż źle przyrządzane !,o~i~dzi?la int;rwencje m~esz- Zarządu Budynków Mieszka!-

scu gdZie stykają się framugi t 

murem, z pO'I.Óodzenlent 1nógq 
myszy lazić. Pozatem okna te na; 
rażone są przy sitniejszym wie;; 
trze na wypadnięcie na ze
wnątrz lub wpadnięcie do P''.)
koju, co może spowodować ka: 
lectwo zamieszkałych. z· oklen 
schodzi farba; gniazdka wtycz
kowe od niepamiętnyclt czas6w 
nie znają zabezpieczenia w po
stad przykryw bakelitowych. 
2l puszek przewody powywleka
ne na zewnątrz, a taki stan rze
czy grozi niebezpieczeństwem 

pożaru czy wypadku. W niektó
'fi/ch ~okojach mieszka po czte
ry osoby, umeblowanie jest nie
dustateczne, szafy przypomina
jq zamierzchle czasy, drzwi nie
których pokojów w bloku 11 
jak u jaskiniow06w. W ubika
cjach brudno, przykrywy od 
muszel polamane, zamki tv 

drzwiach powyrywane. Umy
walka jak żl6b, w kącie skład 

pordzewialych lóżek. N(1 ze
wnątrz widać, że cegły nad 

oknami niedlugo zaczną się TO Z

sypywać. ~ą potrawy, że małe porcje, itp. Kancow dyrekc3a przys~la lm.: lIY Ch
K

?ONRAD KACZMARC' ZYK 
Uwagi pod adresem kierownic- pomocą· Lecz co ma3ą rob~c 
twa są wpisywane do książki I mieszkańcy, gdy kierownictwo koresponde1l;t Zapytuję administrację Osie-

· z,aża.leń. W jednej z notatek 'kon ------------------------ - - dla Robotniczego WWA, czy nie 
. sument napisał, że kotlety w p l k L d Om dZloecloom 'd' t t dniu, W którym ja<l.ł obiad byly ' O S a u owa SWOI Wl Zl ego s anu rzeczy, czy 
na pół surowe i małe po~cje. I może nie chce widzieć? Winę za 
K'ierownik solówki o.b. Rożek, taki stan rzeczy ponoszą częścio 
w rubryce "załatwienie" stawia : WG mieszkańcy OsiedLa, ale róu' 
jąc swoje nazwisko, ' napisał I nież i administracja, bo nie m-
"Srprawa zbyt malo ważna". Ta-

. ką samą odpowiedź napisal, : tt.'Tesuje się wcale życiem mlo-
gdy !konsument stwierdz:ł, że dzieży. A od tego trzeba zaczqć . 
obsługa kuchni nakłada 'kotlety 
rękami, 'Zamiast widelcem. 

Taczki 
na parę koni 

Transport Zakładów Mechani 
ki Precyzyjnej zamówił w stolar 
ni taczki do przewozu węgla. Nic 
wielkiego, taczki z dwoma rączo 
kami i o jednym kółku. Teraz 
tylko pozostało czekać... Prze
szedł lipiec, sierpień, aż wresz
cie transportowy otrzy
mał pierwszą partię taczek. 

O. zgrozo!.. to słowo wydobyło 
: się z piersi biednych robotników, 

którzy na widok masywu drze
wa zbitego w jedną paczkę roz
łożyli bezradnie ręce. 

Trzeba najmniej dwa konie 
mechaniczne, aby poruszyć same 
taczki, a nie jednej pary rąk. Ta 
kie bezmyślne niszczenie mate
riału zasługuje na surową na
ganę· 

Sądzimy, że narzędzia są po 
to, aby ulżyć człowiekowi w pra 
l'y, a nie przysporzyć mu wię
kszego wysiłku. Któryś z pra· 
cowników transportu podsunął 
myśl aby przy pracy tymi tacz
kami zatrudnić ludzi. którzy od 
powiadają za ich wykonanie. 

Poprawcie się, obywatele ze 
stolarni, bo jeteli nie, będziemy 
musieli zrealizować wniosek pra 
cownika transportu i w ten spo
sób skłonić Was do sumiennego 
wykonywania zleceń i odpowied 
pięgo oceniania cudzych sił. 

Reno 

Wzorcowy żlobek przy Zakladach Przemyslu MetaLowego 
im. Józefa Stali1~a w Poznaniu. 

W wygodnym, jasnym przedszkoLu zaopatrzonym w liczne 
.zabawki i gry bawią się pod opieką kierowniczki Zofii 
Kncharskiej dzieci robotników rolnY"'1 u: ldelu polskfch 

wsiach. 

I to jeszcze przed zimq. 
P.R. 

Dla nas, 
czy.o. dla szczurów? 

Na wydziaLe 42 mamy obszer
ną, wygodną szatnię. Cieszyli 
by~my się z tego, gdyby nie od 
wiedzali 1/.as nłeproszeni goście 
Zdarzają się wypadki, że pracow 
nik gloduje przez caly o~mio
g(ldzinny dzień pracy, ponieważ 
śniadanie umieszczone w szaf
CI; zniknęlo w tajemniczy spo
sób. Niejeden z pracownl.k6w 
wkladając do kieszeni rę1-:ę 
znajdował przyjemny podarek 
U' postaci wyżej wymienioneg') 
fi 'yzonia. 

Szczur to roznosiciel zarazy. 
lecz nie wie o tym widocznie 
:ekcja bezpieczeństwa i higielt}l ' 
. ..\ szczury wielkości kota domo
wego spacerujące po szatni uU'a 
ża za oSW030ne i mile zwierzqt
kei. Pracownicy wydzialu 42 d: i 
wią się, że BHP nie zajmuje . ~t: 

energicznie wytępieniem szkJa
: .. ików. 

Dom.agamy się, by sekcja be : 
, )J : ec2.eńsbJa i higieny · podjl:ła 
I w reszcie walkę z 'plagq sacw

. I r61L'. 
R. JAGIEŁŁO 

1875 RSW "Pl'asa", Kielce 
L-4-10171 

http://sbc.wbp.kielce.pl




